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Maszyny rotacyjne 
typu „rzędowego" (Dokończenie z nr. 9) 

J e s z c z e  o z a k ł a d a n i u  r o l e k
P anow ie C rabtree aczkolw iek nie zbudo

w ali p ierw szej m aszyny  balkonow ej w A nglji, 
m ieli jed n ak  ten  zaszczyt, że zak ład a li cały 
p ierw szy  kom plet m aszyn. T ak i kom plet za
in sta lo w ali w zak ład ach  „E d inburgh  E vening  
News" w ro k u  1921, k tó ry  sk ład a ł się z dwóch 
rzędów  jednostek , zbudow anych n a  fu n d am en 
cie, przy  k tó ry ch  ro lk i zna jdow ały  się pod m a
szynam i. K ró tk ie  w ejścia, k tó re  p row adziły  do 
jednostek  i w ychodziły  w fa lcow nikach , w y k a
zały się ta k  spraw ne, że ro lk i m ożna było zm ie
n iać w czasie od 40 sek u n d  do jednej m inu ty , 
licząc od chw ili zw oln ien ia m aszyny do puszr 
czenia jej w pełen ruch . M iędzy now oczesnem i 
in sta lac jam i, p rzy  k tó ry ch  ro lk i założone są 
u  góry m aszyny, znajdziem y kom plet m aszyn  
w now ym  b u d y n k u  w ydaw nictw a „E d inburgh  
E vening  News", w k tó rem  ca ła  b a te r ja  m aszyn  
sk ład a  się z 20 jednostek ; 8-rołkow ą m aszynę 
u rządzono obecnie rów nież w zakładzie „Scots- 
m an". Pp. F o ste r z a k ła d a ją  tak że  m aszyny 
rzędow e w różnych w ydaw nictw ach  n a  pro
w incji.

Oprócz tego b u d u je  się jeszcze m aszyny  ta k  
zw ane „Superim posed  U nit L ine Type", k tó re  
są system em  kom prom isow ym  m iędzy m aszy
n am i piętrow em i i rzędow em i, p rzeznaczonem i 
do zastosow ania  ich tam , gdzie jes t b ra k  m ie j
sca. W  tym  w ypadku  b u d u je  się m aszyny  rzę
dowe o jednem  piętrze.

Z m ian  zasadniczych  przy  jed n o stk ach  m a
szyn sam ych  n iem a. System  rzędow y jest 
p rosty  i zastosow any do dzisiejszych w ym agań. 
F irm a  „Goss C om pany" w prow adziła  pospie
szne m aszyny  rzędow e w ro k u  1907. W ydaw cy 
szybko się poznali n a  jej za le tach , k tórej w y
dajność podn iosła  się o 50 p rocen t bez podw yż
szan ia  kosztów  produkcy jnych . System  jed n o st
kow y um ożliw ił fab ry k an to m  budow anie m a
szyn więcej standaryzow anego  ty p u  i sk łonił 
w ydaw nictw a do p rzy jęcia  s tandaryzow anego  
ro zm ia ru  strony , k tó ra  je s t lepszą ta k  dla d ru 
karzy, jak  i fab rykan tów  m aszyn.

R ów nom iernie z rozw ojem  system u  jed n o st
kowego w zm acn ia ła  się także w ydajność m a
szyn. N o rm aln a  szybkość w alca  zaczęła w y
nosić 18.000 obrotów  n a  godzinę, czyli 300 obro
tów n a  m inutę . Dziś jed n ak  firm a  Hoe and  Co. 
b u d u je  ju ż  m aszyny o 21.000 obrotów  w alca  na 
godzinę, co się ró w n a  42.000 egzem plarzy w y
dajności falcow nika, a  są  m aszyny, k tó re  z po
w odzeniem  p rodukow ały  50.000 egzem plarzy  na

*) Z cyklu artykułów  „O angielskiem  d ru k a r
stw ie11, które ukazyw ały się w roku zeszłym w „Prze
glądzie Graficznym".
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godzinę. M aszyna Hoe‘a  jes t zdolną, p ro d u k o 
wać n aw et 60.000 egzemplarzy., lecz tru d n o ść  
przy  tej szybkości polega n a  n iepodążen iu  u su 
w an ia  p ap ie ru  przez tra n sp o r te ry  do pakow ni. 
W obec powyższego, szybkości tej n ie  będzie 
m ożna zastosow ać ta k  długo, aż się n ie zna j
dzie now ych środków , k tó re sy stem  tra n sp o r te 
rów  ulepszą.

System  obecnie ogólnie używ any  do tra n s 
p o rto w an ia  p ap ie ru  od fa lcow nika je s t tra n s 
p o rte r d ru tow y fii^my Ig ran ie  Co., k tó ry  jes t 
m ocnem  ulepszeniem  starego  system u  paso 
wego. T ra n sp o rte r  d ru tow y  pędzony jest spe
cja lnym  m ałym  m otorem  bieżącym  jednocze
śn ie  z szybkością m aszyny.

Że m aszyną ro tacy jn ą  m ożna osiągnąć 
jeszcze w iększą szybkość, udow odniono to  no 
w ym  rodzajem  m aszyny  rzędow ej, p ro jek to w a
nej przez Mr. H. W ise W ooda, a  obecnie już 
w użyciu  przez jedno  czy dw a w ydaw nic tw a 
am ery k ań sk ie . M aszyna ta  p raco w ała  kró t- 
k iem i okresam i, szybkością 30.000 obrotów  cy
lindrow ych  n a  godzinę.

Jes t jeszcze jedćn typ  m aszyny  firm y  „Du- 
p lex T u b u la r P re ss“, k tó ra  ze w zględu n a  to, że 
w alce jej p o s iad a ją  ty lko  połowę średn icy  od 
w alców  zw ykłego ty p u  m aszyn  ro tacy jnych  
je s t zdolna do w ysokiej szybkości. P ły ty  n a  
niej zak ład an e  są  p raw ie  jak  tu b y  i m a ją  tylko 
m a łą  szczelinę m iędzy  obu końcam i. K ażda 
tu b a  d a je  jed n ą  stronę gazety  i m oże Za
w ierać  dw ie lub cztery  p ły ty  n a  w alcu, um ożli
w iając  d ru k  dw óch do czterech stron . Ko
rzyści zachw alane  w  tej m aszy n ie  po legają  
n a  tem , że podczas gdy przy  m aszynach  o pół- 
cy lind row ych  p ły tach , k aż d a  p ły ta  d ru k u je  
ty lko  w połow ie czasu, a w drug iej p różnuje, 
p ły ty  o całej objętości w alca  d ru k u ją  przez 
cały  czas obrotu. P ozatem  w alce m niejszej 
objętości o b raca ją  się jeszcze raz  ta k  prędko, 
ja k  w alce w iększe, a p ra cu jąc  przy  tej sam ej 
szybkości i połow ą ilością  p ły t osięgają  po
dw ójną w ydajność. M aszyna „D uplecx zbudo
w an a  jes t w różnych form ach, z k tó ry ch  jedna 
jes t rów nież ty p u  „rzędowego".

Kryzys gospodarczy 
a akcja propagandowa w Polsce

(Dokończenie)
P rze jrzyste  szk lane p ap iery  zdobyły sobie 

pozatem  d o m in u jące  zastosow anie w sprzedaży 
cygar, h erb a ty , kaw y, p ap ie ru  do p isan ia , poń
czoch, rękaw iczek , b ielizny  i innych .

P u n k t ciężkości s tan ą ł więc w pom ocni
czych czynnikach  p ropagandy , n a  d ru k ach  
i o pakow an iu  tow aru . P rzek o n an o  się o ich 
n ieokreślonych  w ysokich w alo rach  p rzyciąga
jących . Podobnie ja k  „Sales appeal"  t ra f ia  do 
oka, a  po śred n io  do p rzek o n an ia , ta k  sam o do
b ra  sen ten c ja  te k s tu  tra f ia  m yślow o do p rzeko
n a n ia . W  jednym  h o te lu  np. położono pod 
szk lan ą  p ły tę  nocnego s to lik a  sk ład an e  d ruk i, 
k tó re  w ra fin o w an y  sposób pociąga ją  do prze
czy tan ia , T eksty  tych  d ruków  zachęcają  do 
spożyc ia  śn iad an ia  w łóżku lub do w zięcia cie
płej kąp ieli.

U przejm e i bezp ła tne  zaofiarow yw anie 
k lien to m  drobnych  u s łu g  i obdarow yw anie ich

d ro b n o stk am i i p róbkam i sta ło  się u lub ionym  
oraz bardzo  in tra tn y m  system em  m agazynów  
detalicznych  i przedsięb iorstw  publicznych. 
W chodzący do sk ład u  p ap ie ru  zauw aża nap is: 
„P ań sk ie  p ióro  wieczne nie jes t napełnione, 
u p rzejm ie  p rosim y skorzystać z naszej usługi, 
spec ja lny  a tra m e n t s taw iam y  do dyspozycji 
bezpła tn ie ." W szak  to  m usi działać, k lien t jest 
niew ypow iedzian ie zadowolony, dlatego, żę 
sta le  zapom ina o n ap e łn ien iu  pióra. U droge- 
rzy sty  wzgl. ap tek a rza  może k lien t korzystać 
bezp ła tn ie  z w agi osobowej. M ożna sobie w y
obrazić, jak  w ielkie pow odzenie m a d an a  dro- 
g e r ja  lub  ap teka , k tó ra  tę inow ację w prow a
dziła, O bsługa m agazynu  p erfum ery jnego  przy 
okazji zapoznaje z n ieznanym  do tąd  zapachem

0 w yjątkow ej dobroci, p rzy tem  sk ra p ia  tym  
perfum em  kupującego.. W  dużym  m agazynie 
zap rasza  się k u p u jący ch  do w ypicia  kaw y lub 
h e rb a ty  z ciastk iem . Oczywiście dużo się pije
1 je, lecz niezaw sze dużo kupu je . Tuż pod ręk ą  
p rzym ierzającego  w m agazyn ie  bucik i zn a jd u ją  
się papierosy , zapałeczki i popieln iczka, z k tó 
rych  k lien te la  chętn ie  korzysta . A ileż jes t po
zatem  sposobów, ażeby pozyskać k lien ta  przez 
uczynien ie dziecku przyjem ności, rozdając za
baw ki jak : chorągiew ki, balon ik i, p iłeczki re 
k lam ow e oraz czapeczki. T u i tam  o trzy m u ją  
k u p u jący  notesy, lu s te rk a , e tu it do papierosów , 
chusteczki, m asam i ro zd aje  się próbk i osta tn io  
w ypuszczonych fabrykatów . P rzesiad u jąc  w cu
k ie rn i m oże „businessm an" zała tw ić p iln ą  
spraw ę, ko rzy sta jąc  bezpła tn ie  z staw ionej do 
dyspozycji s teno typ istk i.
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Zgadzam  się z tem , że n ie  w szystko  p rzy
nosi w rezu ltac ie  korzyści, lecz któż p o tra fi 
w niknąć w ciem ne serca  każdego kupu jącego  
i k tóż zdoła pojąć czem  uczyni się n a  n im  ko
rzystne  w rażenie, czego m u  potrzeba, co się 
jem u  będzie podobać, do czego się jego p rze
k o n a  i w reszcie co najw ażniejsze , czy jego s tan  
finansów  g w aran tu je  in tra tn o ść  danych  pocią
gnięć. W  każdym  raz ie  pociągnięcia  te  ogólnie 
bezw zględnie o p łaca ją  się.

Z naczną siłę d z ia łan ia  n a  in te lek t etyczny 
człow ieka po siad a  ta k i n ap is  um ieszczony 
w m agazyn ie: „W raz ie  gdyby państw o  byli
z czego niezadow oleni, up rze jm ie  prosim y, nie 
k rępu jąc  się, n am  to  powiedzieć. W yśw iadczy
cie nam  tem  w ielką  łaskę, w ten  sposób n a
uczym y się obsłużyć W as beznagannie." To 
pozostaje n ie jed n o k ro tn ie  dłużej w pam ięci niż 
w iększe różnice w cenie.

Is tn ie je  jeszcze bardzo  wiele innych  sposo
bów, k tó re  u d a tn ie  zastosow ane, czynią dane  
źródło zarobkow an ia  do m ak sim u m  lu k ra 
tyw ne. Z pew nością n iejeden  z tych  sposobów 
w ydaw ałby  się może u  n as  z początku  zbyt 
ekstraw aganck i, lecz n ie  n ad  tem  trzeba się za
stanaw iać, to  nie przeszkodzi w osiągnięciu  
pew nych rezultatów .

Jakże jed n ak  m ało  s ta ra ń  i in ic ja ty w y  leży 
w poczynan iach  naszego p rzem ysłu  i h an d lu  
w k ie ru n k u  rac jo n aln e j i now oczesnej p ro p a
gandy. Nie je s t to  czasem  objaw em  b ra k u  lu 
dzi zdolnych do zrodzenia pom ysłów  i ich  z rea
lizow ania, ludzi kw alifikow anych , o rjen tu ją - 
cych się n a  ry n k ach  zbytu, — tu  co innego jes t 
powodem. U po lsk ich  kupców  i przem ysłow 
ców b ra k  zrozum ien ia  i p rześw iadczenia, że 
bazą k o n ju n k tu ry  gospodarczej to  ra c jo n a ln a  
propaganda.

W artościow e dzieło p. t. „P ropaganda" n a 
p isał najw iększy  bodajże m istrz  w dziedzinie 
rek lam y, A m erykan in  C laude C. H opkins (w n a 
szych i wogóle w obecnych s to su n k ach  n ie  m o
gące być dosłow nie zastosow ane). D opiero po 
przeczy tan iu  tego dzieła  m ożna m ieć pełne w y
obrażenie jak  o lbrzym ią w agę p rzy k ład a  tym  
spraw om  A m eryka. Dopiero w tedy m ożna 
m ieć jak ie  tak ie  pojęcie, ja k  szerokie pole dzia
łan ia  m oże ona zajm ow ać, że to  podstaw y, n a  
k tó rych  cuda  tw orzyć m ożna.

W  Polsce p ro p ag an d a  je s t jeszcze w pow i
jakach , czas najw yższy pchnąć ją  n a  g ładk ie  
tory. . Z m ian a  n a s tąp i dopiero  w tedy, gdy, jak  
już w spom niałem , p ra sa  po lska n a  swoich ła 
m ach pośw ięci w ięcej za in te reso w an ia  sp ra 
wom  nowoczesnej p ropagandy.

‘W itold Czaplicki 
Poznań — Reklama Drukarni Polskiej 

Aleje Marcinkowskiego 17.

Współczesny stan 
drukarstwa tureckiego

W  czerw cu 1930 ro k u  u p ły n ą ł dw uletn i 
okres czasu, w  k tó rym  w ycofane zostało staro- 
tu reck ie  (arabskie) pism o, a  w to m iejsce u s ta 
now ione zostało  p ism o łac ińsk ie  (antykw a). P i
sm o arabsk ie  zostało zatem  w  użyciu  handlo- 
w em  ii p ryw atnem  zakazane. P rzyznać trzeba, że 
rząd  turecki^ w  przedm iocie zaprow adzen ia p i

sm a łacińskiego, a  w ycofania' a rabsk iego  postą
pił bardzo  energicznie. A sk u tek  je s t ta k i:  za
prow adzenie m iędzynarodow ych lite r  — aczkol
w iek to  p arad o k sa ln ie  brzm ić może — należy 
przypisać s iln em u  narodow em u poczuciu, k tó re 
każdego em ancypow anego N ow oturka opano
wało. Om zarzucił p rzyjęte w raz  z re lig ją  od  
swej narodow ości przejęte , n iem al narodow e pi
smo' arabsk ie , ażeby tem sam em  przyczynić się 
do k u ltu ra ln eg o  rozw oju  k ra ju .

W  p ań stw ie  O sm ańskiem  d rukow ano  już 
w 16 stu leciu , n ie  przez Turków , lecz przez Gre
ków  (jeszcze dzisiaj zn a jd u je  się w ie lu  Greków 
pom iędzy d rukarzam i), Żydów  i O rm ian . D la 
T u rk a  było pism o arab sk ie  św ię tem  i  n ien aru - 
szalnem , poniew aż K oran  był tem  pism em  spi
sany. D opiero p rzed  około  d w u stu  la ty  m ożna 
było za  zezw oleniem  władz św ieckich  i  du 
chow nych drukow ać pierw sze k s iążk i — dzieła 
naukow e — w  K onstan tynopolu . To n ie  prze
szkadzało , że już w  up rzedn im  czasie sprow a
dzano k siążk i w  lite rach  uśw ięconych w ykona
ne z  k ra in  zachodnich: Pom iędzy n iem i zn a j
dow ał się  rów nież K oran  i in n e  duchow ne dzie
ła, a  uczeni pisma, arabskiego ' i  duchow ieństw o  
z egoistycznych w zględów  nie c ie rp ie li d ru k u  
w ynalezionego przez n iew iernych .

Odpow iednio do re la ty w n ie  niskiego. s ta n u  
ośw iaty  w śród ogółu ludności tu reck ie j i  du
chow ego s tan o w isk a  ludzi o rjen ta ln y ch  d ru k a r
stw o tu reck ie , a. szczególnie gazeciarstw o b a r
dzo pow oli ty lko  mogło się rozw ijać. T em u  roz
w ojow i p rzec iw staw ia ła  się energicznie w ia ra  
w przeznaczenie — K ism et. Pocóż now ości czy
tać? Tych w łaściw ie wogóle n ie  m a, Ałach 
wszystko. przecież już  dawno. był u s ta lił!  Poza- 
tem  panoszy ła  się w  T u rc ji p rzed  w o jn ą  św ia to 
w ą bardzo  o s tra  cenzura, k tó ra  sp raw iła , że 
czytyw anie gazet było  rzeczą w ielce n u d n ą . A 
obecnie? N a podstaw ie u s taw y  państw ow ej 
w sp ie ra  się p rasę  p ien iędzm i — n a tu ra ln ie  
p ra sę  prorządow ą.

P ie rw sza  gaze ta  tu reck a  „Tak wini i W eka- 
k i“ (Policzenie w ydarzeń) p o w sta ła  p rzed  n ie
sp e łn a  s tu  la ty  w K onstan tynopolu . Później po
w staw a ły  dalsze gazety, często zbyt n ie re g u la r
nie w ychodzące, k tó re po części m ia ły  pokost 
zachodnio-europejsk i. P ra s a  zrazu  n ie  ok iełzna
n a  zak azam i za n ik ła  w sk u tek  cenzury n asta łe j 
po w ojnie k rym sk ie j n iem al zupełnie. N aw et 
gazety  rządow e przed w o jn ą  światową, w ycho
dziły  w  m ałych  n ak ład ach , a  ich poziom  ducho
wy był bardzo c iasn y  i ograniczony.

W  o sta tn ich  la tach  gazeciarstw o tu reck ie  
szybko się rozw inęło  — po zap row adzen iu  p i
sm a łacińsk iego  znacznie się cofnęło — m iano
wicie pod w zględem  liczby n ak ład u  i szczegól
nie szczupłości działu  insera tow ego  — by znów 
w najnow szym  czasie w spiąć się n a  w yżynę 
prędzej od  księgarstw a.

W  przedm iocie zaprow adzenia p ism a  łac iń 
skiego w  T u rc ji nadm ien ić  jeszcze w ypada, że 
już w 1 ubiegłych s tu leciach  is tn ia ły  tu reck ie  sło
w nik i, g ram a ty k i itp . w  obcych językach  dla 
osób zagranicznych, d la  k tó ry ch  język tu reck i 
d ru k o w an y  był an tykw ą. Obecne zaprow adze
nie pisma, łacińsk iego  n as tąp iło  w sk u tek  w p ły 
w ów  ro sy jsk ich  n a  n a ró d  tu reck i. Gdy po za
kończeniu  w ojny św iatow ej o rjen ta ln e  rep u b li
k i u n ji sow ieckiej zaczęły zw alczać ana lfabe
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tyzm , wówczas zaprow adziły  w nowo p o w sta
łych  szko łach  w  m iejsce zrozum iałego ty lko  
przez uczonych p ism a arabsk iego  i pokrew nych 
p ism  o rjen ta ln y ch , pism o łacińsk ie . Podobna 
re fo rm a  p ism a  n a s tą p i n iezaw odnie  także w 
k ra ja c h  pogranicznych , ja k  w  A fganistan ie , 
P e rs ji i  A rm enji. T ak  n ap rzy k ład  ju ż  te raz  na 
w yspie C ypern pisze się słow a tu reck ie  lite ram i 
łacińsk iem i. W  sam ej R osji sow ieckiej is tn ie je  
dążen ie  k u  zam ian ie  p ism a  cyrylicznego n a  an
tykw ę.

W  K onstan tynopo lu  p o w sta ją  w gazeciar- 
s tw ie  now e p rąd y  i  pom im o d y k ta tu ry  rządow ej 
tak że  duch  opozycyjny; zn a jd u je  się ju ż  tam  
dw adzieścia  dzienników ; przew ażnie egzem pla
rze rozsprzedaw ane byw ają  w  h an d lu  ulicznym . 
N ak ład y  ty ch  gazet w a h a ją  się zależnie od 
chw ilow ej p o pu larnośc i danej gazety, jednakże 
żad n a  z czołowych gazet K o n stan ty n o p o litań 
sk ich  ja k  „M ililyet" (Kraj rodzinny), „Cum hu- 
riy e t"  (R epublika) i „V akit“ (Czas) n ie  p rzek ra 
cza 15.000 egzem plarzy. P ism a  opozycyjne „Ja- 
r in “ i „Son P o sta"  s ą  w ielce poczytne. O ile j a 
k aś  sen sac ja  i k w estja  po lityczna za in te resu je  
publiczność, w ów czas n ak ład y , zw łaszcza gazet 
opozycyjnych, odrazu  w z ra s ta ją  n iebyw ale ; tak  
nap rzy k ład  gaze ta  opozycyjna „ Ja rin "  w tak ich  
p rzy p ad k ach  m iew ała n a k ła d y  o przeszło  50.000 
egzem plarzy. (Ciąg dalszy nastąpi)

Z chwili bieżącej
25-lecie pracy zawodowej obchodzi w dn iu  

20-go hm . p. K a r o l  K o b  i e 1 s k  i, k ierow nik  
D ru k a rn i W ydaw niczej w  P oznan iu . Szan. J u 
b ila t  zn an y  je s t jak o  ru c h liw y  działacz n a  po lu  
d ru k a rs tw a . P rzez szereg la t  był w spó łpracow 
n ik iem  „P rzeg ląd u  G raficznego", zasila jąc  go 
w szereg fachow ych artyku łów . B ra ł czynny 
u d z ia ł w S tow arzyszen iu  K ierow ników  Zakł. 
Graf., k tó reg o  był p rezesem  przez dłuższy czas 
i  do dziś je s t czynnym  w T ow arzystw ie Gra- 
fieznem  w P oznan iu . Szan. Ju b ila to w i zasy
łam y  z tej okazji serdeczne „Szczęść Boże!"

K onkurs na roboty drukarsk ie . Główny Urząd 
Statystyczny wzywa do składania ofert na druk 
„Rocznika Statystycznego skróconego" za rok 1939-31 
w wydaniu potskiem, angielskiem i francuskiem 
o objętości 200 kolumn tabel nonparelowych i około 
10 kolumn tekstu.

Nakład 5 000 egz. wydania polskiego, 800 egz. 
wydania francuskiego i 700 egz. wydania angielskie
go. Format kolumny 10 X 16 cm. Skład będzie wy
konany w ten sposób, że tekst polski w tablicach bę
dzie zamieniony najpierw na angielski — ipóźniej 
na francuski.

Termin wykonania jednomiesięczny od chwili 
oddania rękopisów do druku. Rękopisy będą do
starczone około połowy kwietnia rto.

W składanych ofertach należy podać ceny jed
nostkowe za: skład medjavelem lub kurywą 1 ko
lumny tabel nonparelem w języku polskim;

przerobienie 1 kolumny tabel nonparelowych z 
jęz. polskiego na jęz. angielski;

przerobienie 1 kolumny tabel nonparelowych z 
jęz. angielskiego na jęz. francuski;

skład 1 kolumny tabel nonparelowych w jęz. 
polsko - angielskim,, skład 1 kolumny tabel nonpa
relowych w jęz. polsko - francuskim, skład 1 ko
lumny tabel petitem w jęz. polskim, przerobienie 1 
kolumny tabel petitowych z jęz. polskiego na jęz. 
angielski, przerobienie 1 koluminy tabel petitowych

z- jęz. angielskiego na jęz. francuski. Skład medja- 
velem lub kursywą 1 kolumny tabel petit w jęz. 
polsko - angielskim. Skład medjavelem lub kursy
wą 1 kolumny tabel petit w jęz. polsko - francuskim. 
Skład medjavelem lub kursywą 1 kolumny tekstu 
nonparelem w języku polskim. Skład medjavelem 
lub kursywą 1 kolumny tekstu nonparelem w jęz. 
angielskim. Skład medjavelem lub kursywą 1 ko
lumny tekstu nonparelem w jęz. francuskim. Skład 
medjavelem lub kursywą 1 kolumny tekstu nonpa
relem w jęz. polsko - angielskim. Skład medjave- 
lem lub kursywą 1 kolumny tekstu nonparelem w 
jęz. polsko - francuskim. Skład karty  tytułowej, 
szmuctytulu lub vacatu.

Okładka: skład, narządzenie, druk, zbroszurowa- 
nie 4 'strony — pierwszy tysiąc i każdy następny ty
siąc.

2 strony — pierwszy tysiąc i każdy następny ty
siąc.

Oipr.awa w płótno angielskie jednego egzempla
rza wraz z odbiciem tytułu.

Narządzenie 1 formy 16 stron.
Narządzenie 1 formy 8 stron.
Narządzenie 1 formy 4 lub 2 strony.
Druk 1 formy 16 stron w 6 500 egz.
Druk 1 formy 8 stron w 6 500 egz.
Druk 1 formy 4 stron w 6 500 egz.
Druk 1 formy 2 stron w 6 500 egz.
Zbroszurowanie i falcowanie 1 formy 16 stron 

w 6 500 egz.
Zbroszurowanie i falcowanie 1 formy 8 stron 

w 6 500 egz. Zbroszurowanie i falcowanie 1 formy 
4 stron w 6 500 egz. Zbroszurowanie i falcowanie 1 
formy 2 stron w 6 500 iegz. Za godzinę pracy zecera 
przy korekcie autorskiej.

Opakowanie, ekspedycja i transport.
Wymagane jest złożenie 200 kolumn bez roz

biórki.
Papier drukowy i na okładkę dostarczy Urząd.
Szczegółowe informacje i wzory druku otrzymać 

można w Oddziale Drukarskim Urzędu, Warszawa, 
Aleje Jerozolimskie 32, (303122).

Oferty z załączonym kwitem ma złożone wadjum 
w Centralnej Kasie Państwowej w wysokości 3% 
oferowanej sumy za wykonanie tomu należy prze
syłać w kopertach zapieczętowanych z napisem: 
„Oferta na druk Rocznika skróconego", pod adresem 
Urzędu w terminie do dnia 24 marca 1931 r.

Oferty nie czyniące zadość wymaganiom kon
kursu, nie będą rozpatrywane.

Główny Urząd Statystyczny zastrzega sobie wol
ny wybór oferenta. (—) J. Schneider,

Kierownik Wydziału Ogólnego.

Wiadomości z firm
D rukarn ia  Bydgoska, Sp. Akc., w Bydgoszczy.

W rejestrze handlowym Sądu Grodzkiego w Byd
goszczy opiewa firma „Drukarnia Bydgoska", Spół
ka Akcyjna, że Wincentyna Teskowa z Bydgoszczy 
powołana została na pierwszego członka. Bady Nad
zorczej, oraz że Czesławowi Włodarkiewiczowi 
z Bydgoszczy i Zbigniewowi Liepeltowi z Poznania 
udzielono prokury.

D rukarn ia  „Lech“, Tow. Akc. w Gnieźnie. W al
ne Zebranie Akcjonarj uszów odbędzie się dnia 
15 kwietnia 1931 r„ o godzinie 5-ej po południu, 
w lokalu własnym w Gnieźnie, ul. Chrobrego 2.

D rukarn ia  Techniczna Sp. Akc. w W arszawie. 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 
odbędzie się dnia 1 kwietnia r. b. o godz. 6-ej po poi. 
w lokalu Drukarni Technicznej S. A. przy ul. Czac
kiego 3/5.

Upadłość „Odlewni Czcionek Franciszek K onat“ 
w W arszawie. Otwarcie upadłości ustalono tymcza
sowo na 20 stycznia r. b. Komisarz masy upadło
ściowej sędzia H. Neuman, kurator adw. L. Pawłow
ski, ul. Mochnackiego 4.
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„Nauka dziennikarstwa 
w 18 lekcjach"

Pod tak im  ty tu łem  z jaw iła  się o sta tn io  na  
pó łkach  k sięg arsk ich  n iew ielka  fran cu sk a  
książka , a raczej b ro szu ra  o 72 s tro n icach  m a
łego fo rm a tu : „L e J o u r n a l i s m e  a p p r i s  
e n  18 l e ę o n s " ,  n ak ład em  w ydaw cy p a ry 
skiego, A lv ina M ichela.

A u to r jej, dz ienn ikarz  A l b e r t  R i v  a  I, 
postaw ił sobie za zadanie, a książce swej za cel 
w ytknął, dać n a  podstaw ie dośw iadczeń w ła 
snych  e l e m e n t a r z  d z i e n n i k a r s t w a ,  
jako  zaw odu wyjątkowego-, nie odgrodzonego 
d la  nikogo, ja k  in n e  zawody, żadnem i zapo
ram i, — zaw odu sto jącego  dla w szystk ich  otw o
rem , bo do p racy  w n im  n ik t nie p y ta  an i o dy
plom, an i też o in n e  św iadectw a, bo w ejść 
doń m ożna n iew iadom o skąd  i n iew iadom o jak  
i kiedy, a  m im o to  — zaw odu, w ym agającego 
p racy  ii najeżonego tru d n o śc iam i, — zawodu, 
do k tó rego  p rzystępu je  w ielu  w n ad z ie i zna le
z ien ia  w n im  spełn ien ia  się najszczy tn iejszych  
a s p ir a c y j . . .

A utor, dalek i od zam ia ru  rozw iązan ia  tych  
asp iracy j, p rag n ie , —o ile  w ierzyć jego w łasnym  
słow om  we w stępie do książk i, — ośw ietlić je 
nieco i  w razie  po trzeby  do ich rozw inięcia się 
dopomóc.

D la u ła tw ien ia  tego zad an ia  au to r podzie
lił całość swego e lem en tarza , k tó rem u  n a  innem  
m iejscu  da je  nazw ę „w stępnego k u rs u  dzien
n ik ars tw a", — n a  cztery części, a k ażd ą  z tych  
części — n a  parę  rozdziałów .

C z ę ś ć  p i e r w s z a ,  za ty tu ło w an a „Hi- 
s to riąu e  d u  Jo u rn a lism e" , zaw iera w rozdziale 
p ierw szym  garść  skąpo  chw yconych w i a d o 
m o ś c i  o p o c z ą t k a c h  d z i e n n i k a  r- 
s t w a  w staroży tnośc i: u  R zym ian  i w C hi
nach, oraz w w iekach  średn ich  w E urop ie  ii parę 
d a t z r o z w o j u  p r a s y  głów nie we F ran c ji, 
aż po w iek XIX, z zaznaczeniem , że dopiero 
w ów czas dz ienn ikarstw o  w zbiło się n a  wyżyny, 
n a  k tó rych  dotychczas p rzoduje p ra sa  angiel
ska , m im o znacznego rozw oju, jak i w ykazała  
i dużej ro li, ja k ą  odgryw a n a  całym  św iecie p ra 
sa  fran cu sk a , — jed n ak  pod w zględem  liczeb
nym  organów  i  ich rozm iarów  nie dorów nująca 
a n i p ra sie  A nglji, N iem iec i A m eryki, a zw ła
szcza A m eryki z fan ta sty czn em i w p ro st n a k ła 
dam i oraz w p ro st ja k  w bajce z jaw ia jącem i się 
tam  w objętości od 50-ciu do 160 s tro n  num e
ra m i g a z e t . . .

R ozdział d rug i — to  jak b y  e p i t a p h i u m  
w i e l k i c h  d z i e n n i k a r z y ,  k tó ry ch  .za
s ługą  w znacznej, „szerokiej" — ja k  pisze Ri- 
~val —, części jes t ów w ielk i rozw ój p ra sy  . . .

O każdym  z tych  w ielkich, — is to tn ie  w iel
kich, — dzienn ikarzy  i p isarzy , k tó rzy  im ali 
się „roboty d z ien n ik a rsk ie j"  lub p racow ali 
w dzienn ikarstw ie, — a u to r  u m ia ł w k ilk u  sło
w ach  powiedzieć bardzo  w iele  i sch a rak te ry zo 

wać ro lę  każdego. Szkoda jednak , że e p i t a 
p h i u m  to  jes t ty lk o  fran cu sk ie  oraz, że n ie  
znalazło  się w n iem  żadne  z n azw isk  dzienn i
k a rsk ich  innej n a ro d o w o śc i. . .

D r u g a  c z ę ś ć  — to  k ró tk i opis, „ j a k  s i ę  
r o b i  d z i e n n i k " ,  a  celem  jego jes t ty lk o  d a 
nie po jęc ia  o m nóstw ie n a jro zm aitszy ch  m an i- 
pu lacy j po trzebnych  do p rzygotow ania  dzien
n ik a  oraz o funkc jo n o w an iu  rozm aitych  jego 
części składow ych.

Rozdział pierw szy tej części, pośw ięcony 
opisowi r e d a k c j i ,  m ów i w łaściw ie o p racy  
jej sek re tarza , gdyż o- p racy  in n y ch  członków 
zespołu red ak cy jn eg o  a u to r  ty lko  w zm ianku je , 
p isząc o naw ale  p racy  sek re tarza , jako  ogniw a, 
łączącego m om ent o trzy m an ia  przez redakcję  
m a te r ja łu  potrzebnego d la  p ism a i p rze tw arza 
jącego ten  m a te r ja ł, — z m om entem  o d d an ia  
tego m a te r ja łu  już przetw orzonego do d ru 
k a rn i. (Dokończenie nastąpi)

Poszukiwanie słynnej bibljoteki 
cara Iwana Groźnego

Do w ielu  ta jem nic , k tó re  od k ilk u se t lat, 
m ożnaby pow iedzieć z chw ilą  p o w stan ia  K rem 
la  'z n im  są  połączone, należy  może n a jc iek a 
w sza ta jem n ica  o podziem nem  m ieście, k tó re  
znajdow ać się m a  pod tą  fortecą. P rzekonanie, 
że w podziem nych sk arb ach  K rem la zn a jd u ją  
się k le jno ty  z zło ta  i srebra , w ysadzane drogo
cennym i b ry lan ta m i, dalej cenne obrazy i re li
kw ie, żyw em  jest obecnie w rów nej m ierze, jak  
w ubiegłych stu leciach . N ajcenn iejszym  sk a r
bem  a to li m a być często już poszuk iw ana, ale 
dotychczas n ie  odnaleziona b ib ljo tek a  ca ra  
Iw an a  Groźnego. T ylko carow i P io trow i W iel
k iem u, ja k  w ieść s ta ro d aw n a  głosi, m ia ło  się 
u dać do tarc ie  do tejże. H istorycy  rosy jscy  od
noszą się do tej sp raw y  n ie  bez pow ątp iew an ia  
i to  d la  tego, że ca r P io tr  W ielk i był energ icz
nym  i n ie pozostaw iłby  tej b ib ljo tek i w zapom 
nien iu .

W  Rosji, w k tó re j je s t tyle legend o zako
p an y ch  p rzed  w iekam i skarbach , n ie zadziw ia, 
że w ciągu  stu leci p rzedsięw zięto  liczne próby 
zbadan ia  podziem nych ub ikacy j w K rem lu. 
Obecnie za ją ł się tą  sp ra w ą  archeolog rosy jsk i 
p rofesor Ignacy  S telecki. Gdy przed k ilk u  la 
ty  zbudow ano n a  czerw onym  p lacu  w M oskwie 
grobow iec L enina , n a tra fio n o  w pobliżu tak  
zw anych w ro t sen a to rsk ich  n a  g anek  podziem 
ny, k tó ry  n iezaw odnie prow adzi do skarbca. 
P lac  czerw ony w M oskwie, naw iasow o  doda
jąc, m a  sw ą nazw ę n ie  od w spółczesnych moż- 
now ładców  rosy jsk ich , lecz z czasów daw nie j
szych, gdy  ca r P io tr  W ielk i n a  tym  p lacu  w ła 
snoręcznie ściął głowy k ilk u n a s tu  zbuntow a- 
nytn bojarom . Już w ro k u  1157 n a  m iejscu , n a  
k tó rem  dzisiaj zn a jd u je  się K rem l, zbudow aną 
by ła  cy tadela. W  trz y s ta  la t później, podczas 
p an o w an ia  ca ra  Iw a n a  III, cy tade la  by ła  oh w a-
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ro w a n a  olbrzym iem i m u ram i. W  la tac h  1475 
do 1479 budow niczy F io rav en ti z B olonji zbu
dow ał n a  m ie jscu  w spom nianej cy tadeli K rem l 
w  dzisiejszej postaci. W ów czas panow ało  
w  now o pow stałem  p ań stw ie  m oskiew skiem  
groźne w rzen ie rew olucy jną, k tó re  spow odow a
ło c a ra  Iw a n a  II I  do zbudow an ia  sk lep ień  pod
ziem nych, w k tó ry ch  zabezpieczył p rzed  g ra 
bieżą sw oje skarby . Jego n astęp cy  pow iększyli 
sk lep ien ia  podziem ne i jeszcze w ięcej je  w zm oc
n ili.

Ażeby ta jem n icę  k ry jów ek  podziem nych 
zachow ać, despoci carscy  n ie w zdrygali się 
p rzed  żad n ą  zbrodnią. Ludzie, k tó rzy  coś 
o tern w iedzieli, zostali un ieszkod liw ien i, a n a 
w e t budow niczem u K rem la, F iora.ventiem u, n a  
rozkaz groźnego c a ra  wyłup-iono oczy. P om y
słow o skom plikow ane u rząd zen ia  i zam ki, ja 
k ie  w epoce ren esan su  w e W łoszech były 
w użyciu  — ja k  n ap rzy k ład  zabaw ki m echa
n iczne L eo n ard a  de V inci — chron iły  przed 
g rab ieżą  p rzechow yw ane skarby . N ie bez po
w odu też p ierw sza  w ieża K rem la  m a  nazw ę 
T ajn ik , to  znaczy ta jem n ica , W edług  k ra n ik i 
z 1700 ro k u  zna jdow ały  się w  tej w ieży liczne 
za ta jo n e  g ank i, u k ry te  w m u rac h  w nęki i w iele 
podziem nych sklepień. R zeczyw iście odkry to  
też pod w ieżą T a jn ik  d ług i k o ry tarz , zakończo
ny  poprzecznym  m urem . T u  i tam  znajdow ały  
się drzw i żelazne, lecz n ik o m u  n ie  u d ało  się 
zbadać ta jem n icy  ich. W  g ru d n iu  1724 rok u , 
ja k  tw ierdz i h is to ry k  ro sy jsk i Sabelin , doniósł 
s tróż  cerkw i w K rem lu, Ossipow, m iaro d a jn y m  
w ładzom  o is tn ie n iu  ta jn eg o  skarbca, w k tó 
ry m  u k ry te  są liczne sk rzyn ie  napełn ione k le j
n o tam i. P ro s ił on o zezwolenie o d kopan ia  
tychże. N a p y tan ie  sk ąd  dow iedział się o is t
n ien iu  tego skarbca , Ossipow ośw iadczył, że pe
w ien  s łu g a  sio stry  c a ra  P io tra  W ielk iego  znał 
tę ta jem nicę , Ossipow o trzym ał n a  to  do dy
spozycji dziesięciu  żołnierzy i k ap ra la . Z ba
dano  w szystk ie podziem ne gank i, jed n ak że  nie 
od k ry to  żadnych  skarbów . Ossipow u jem nym  
rezu lta tem  się nie zadow olił i p rosił o zezwole
nie, ażeby n ad a l czynić m u  było w olno po-szu- 
k iw an ia . W y k o n an ie  tego za m ia ru  n ap o tk a ło  
n a  n iespodziew aną przeszkodę. G runtow ne od 
kopyw anie w ed ług  u z n a n ia  budow niczego m o
głyby przyczynić się do w zruszen ia  fu n d am en 
tów  wieżyc K rem la i n a  p odstaw ie  tego u zn a 
n ia  rząd  ro sy jsk i -dalszych poszuk iw ań  zan ie
chał.

„W spółczesne badan ia , ośw iadczył -profe
so r S telecki, n ie dotyczą odnalez ien ia zło ta  lub 
b ry lan tów , n a to m ia s t odnalez ien ia  bezcennej 
w arto śc i b ib ljo tek i Iw an a  Groźnego." Bibljo- 
tekę tę  m ia ł ca r od swego o jca W asy la , k tó ry  
dosta ł ją  w p o d aru n k u  od  p a try a rc h y  w  Kon
s tan ty n o p o lu , odziedziczyć. W  1565 ro k u  za
p ro sił ca r Iw an- G roźny pew nego duchow nego 
z Rygi, N iem ca, J a n a  W este rm an n a , ażeby 
u porządkow ał jego b ibljo tekę. W ed ług  podań  
W este rm an n a , b ib ljo tek a  ta  zaw iera  m a n u 
sk ry p ty  bezcenne, p ierw sze odpisy dzieł Cicera, 
T acy ta  i T y tu sa  L iw jusza. W edług  m n iem a
n ia  w spom nianego  p ro feso ra  S ab elin a  b ib ljo te
k a  ca ra  Iw a n a  G roźnego u leg ła  zniszczeniu 
w sk u tek  olbrzym iego pożaru; ja k i w ybuchł 
w M oskw ie 1571 ro k u . P ro feso r S telecki n a to 
m ia s t tw ierdzi, że b ib ljo tek a  ta  zn a jd o w ała  się

w podziem nych sk lep ien iach  K rem la i że je 
szcze po dz ień  dzisiejszy się ta m  znajdow ać 
m usi. „Gdyby się udać m iało  odkrycie ty ch  
książek", kończy sw oje w yw ody pro feso r S te
lecki, „wówczas sp raw a  ta  przew yższyłaby 
o w iele więcej znaczenie o dkryc ia  grobow ca 
fa rao n a  T u tan ch am o n a,

Z chwili bieżącej
Przyznanie nagrody literackiej w Krakowie,

D nia 11. III. b. r. została przyznana nagroda Związ
ku L iteratów  Krakow skich J a n o w i  W i k t o r o -  
w i za powieść p. t. „Tęcza nad sercem".

Rozmaitości
Rejestr tłum aczów dzieł naukow ych w Anglji.

W Londynie zaw iązało się stowarzyszenie „Associa- 
tion of Special L ibraries and Inform ation Bure- 
ax“, które na niwie tłom aczenia dzieł naukow ych 
chce działać -reformująco. Stowarzyszenie to w celu 
uzyskania beznagannych tlom aczeń dzieł wym aga 
od tłomaczów nietylko koniecznych wiadomości języ
kowych-, lecz również znajomości w  rachubę przy
chodzącej wiedzy fachowej.

Stowarzyszenie to wydaje m iesięcznik i prow a
dzi listę uzdolnionych tłomaczów. Każdy tłomacz 
m usi przedłożyć próbne tłomaczemie w celu zakw a
lifikow ania go w rejestrze uzdolnionych tłomaczów. 
Jeżeli ktoś życzy sobie tlomacza, wówczas zwraca 
-się do rzeczonego stow arzyszenia i płaci za podanie 
tlom acza i adresu zam ieszkania tegoż 21 szylingów 
opłaty.

K om unikat międzynarodowego urzędu dla p raw  
autorsk ich  w SzwajcarjL Międzynarodowy urząd dla 
ipraw autorskich w Bernie szw ajcarskiem  otrzym ał 
uwiadom ienie, że am erykańska Izba reprezentacyjna 
przyjęła- przedłożony jej projekt ustaw y w przedm io
cie przystąpienia Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej do U nji ochrony praw  autorskich  i dzieł 
artystycznych. O ile senat Stanów Zjednoczonych u- 
chwałę tę zatwierdzi, to po wielu latach nareszcie 
osiągnięty zostanie cel, od daw na upragniony w ko
lach intelektualnych. Dzieła autorów  wszystkich in
nych krain , które przystąpiły  do m iędzynarodowej 
konw encji literackiej w Bernie Szw ajcarskiem  zy
ska ją  ochronę iprawną w Ameryce Północnej, bez 
przym usu załatw ienia wielu -prohihicyjnych form al
ności.

K atolicka Szkoła dziennikarska w Rzymie. W sku
tek porozum ienia się W atykanu  z rządem  wło
skim  zostanie niebawem  zorganizow ana i urucho
m iona w Rzymie uczelnia dla dziennikarzy pod k ie
row nictw em  dyr. w atykańskiego dziennika „Osser- 
vatore Romano" Conte della Torre.

Zgon powieściopisarza rosyjskiego. W K urakinie 
zm arł dnia 27. 1. m ając ła t  45 znany powie-ściopi- 
sairz chłopski Iw an Wołnow, au to r „Opowiadań z dni 
mojego życia", dzieła opisującego życie ludu rosyj
skiego-, które cieszyło się w ielką p-oczytno-ścią w ca
łej Rosji.

Wiadomości z firm
Książnica-Atlas, Zjednoczone Zakłady K arto

graficzne i W ydawnicze T. N. S. W., Sp. Akc., we 
Lwowie. Zwyczajne W alne Zgromadzenie Akcjona- 
rjuszy  odbędzie się -w dniu  24 kw ietn ia 1931 r., o go
dzinie 18-tej, w  sali posiedzeń Izby H andlowej 
i Przem ysłowej we Lwowie, ul. Akademicka,

„Ziemia Chełm ińska" Spółdzielnia W ydaw nicza 
z o. odp. w Chełmnie. Zwyczajne W alne Zebranie 
Akcjonarjuszów  odbędzie się dnia 20 m arca 1931 r„ 
o godzinie 19 w lokalu p. W iniarskiej, Chełmno, 
Rynek 6.
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S pros tow an ie .  ^  num erze 9-tym  „Przeglądu Pa- 
pierniczego“ zam ieszczone zostało sprawozdanie z ze 
brania m iesięcznego Stow arzyszenia Polskich  K upców  
Papierniczych w Poznaniu. W  spraw ozdaniu tern zna j
duje się w zm ianka  o- firm ie  jakoby zagranicznej i do 
tego żydow skiej, która wykonała reklam y tramicajowe, 
naicołujące do ofiarności na rzecz głodnych dzieci, 
z  apostrofą do danych czynników  charytatyw nych, dla 
czego pracy te j nie dano jednej z polskich drukarń po
znańskich. N ie w chodząc w  ściślejszy rozbiór sprawy 
tej, m usim y dla bezstronności i sprawiedliwości zazna
czyć, że ta rzekom o „zagraniczna i żydow ska“ firm a  
ivykonała powyższe reklam y bezpłatnie. I  nie w cho
dząc znów ściśle w  w ew nętrzny ustró j firm y tej, stw ier
dzam y, że jest ona nie zagraniczną, ale zapisaną w  tu 
te jszym  rejestrze handlow ym  jako T. z o. p., którego  
udziałowcami i k ierow nikam i są pp. H elena Białecka  
i  Karol Jacob, oboje nie żydzi, ale chrześcijanie. 
W  końcu zaznaczam y, że n ie fortunna  ta w zm ianka do
stała się do „Przeglądu“  ty lko  przez przeoczenie, gdyż  
w czasie tym  redaktor naczelny i odpow iedzialny był 
chory.

Konsumcja papieru poszczególnych 
krain kuli ziemskiej

Pow ażny  m iesięcznik  fran cu sk i „P apyrus"  
przed n iedaw nym  czasem  stw ierdził, że w spół
czesna św iatow a p ro d u k c ja  p ap ie ru  wobec epo
ki przedw ojennej w zrosła  o 40 procent, a  więc 
n iem al się  zdw oiła. Ogólna św ia tow a p ro d u k 
c ja  p ap ie ru  p rzed staw ia  się liczbow o ja k  n a 
s tęp u je . pj0j. w jqqq donnach

1800   10
1850   100
1900   8 000
1914   10 000
1920   12 500
1927   16 000

W edług  podań  w ydzia łu  gospodarczo-sta ty- 
s tycznego d la  p rzem ysłu  papierniczego, tek tu r-  
niczego, m asy  b łonnikow ej i  m asy  drzew nej 
p rzypada 44 p ro cen t św iatow ej p ro d u k c ji na 
Europę, a  56 procent, n a  k ra in y  in n y ch  części 
św iata . W  o sta tn im  ro k u  przedw ojennym  19.13 
u d z ia ł E uropy  w ogólnej św iatow ej p ro d u k c ji 
pap iern iczej w ynosił jeszcze 52 procen t. Głów
nym i k ra ja m i p ro d u k u jący m i p ap ie r s ą  obok 
S tanów  Zjednoczonych A m eryki Północnej 
i K anady p a ń s tw a  skandynaw skie, N iem cy, 
W ielka  B ry tan ja  i F ran c ja , N ietylko n ajznacz-

waruo w S tan ach  Z jednoczonych A m eryki P ó ł
nocnej w  1913 ro k u  38 k g  i  70 kg  w  1929 roku .

W  N iem czech cyfry  ko n su m cji p ap ie ru  
p rzedstaw ia ją  s ię  znacznie niżej. Na głowę 
ludności p rzypadło :

1900 r . . 13,0 kg 1925 r. . . . 21,5 kg
1912 „ . • • 21,7 „ 1926 ;, . . . 19,5 „
1913 „ . • ■ 24,0 „ 1927 „ . . . 26,1 „
1923 „ . . . 11,7 „ 1928 „ . . . 27,6 „
1924 „ . • - 15,1 „ 1929 „ . ■ ■ 27,7 „C 5) . • • ,, ,, . . .  VI , I

Nie ca ła  trz e c ia  część w yprodukow anego
w Niem czech p ap ie ru  p rzy p ad a  n a  ta k  zw any 
p ap ie r p rzedni, zaw iera jący  niżej 50 p rocen t 
m iazgi drzew nej. Z n iem ieck iej p ro d u k c ji p a 
piern iczej p rzy p ad a  46 p ro cen t n a  p ap ie r d ru 
k a rsk i, 32 p ro cen t n a  p ap ie r opakunkow y  i do 
ow ijan ia  tow arów , 17 p ro cen t n a  p ap ie r p i
sem ny i rysunkow y, a  5 p rocen t n a  in n e  g a
tu n k i pap ieru . O krągło p ią ta  część rocznej 
p rodukc ji p ap ie ru  w N iem czech służy  jako  
s ta ry , już raz  użyty, pap ier, n a  now y wyrób 
p ap ie ru  i  tek tu ry .

Poniżej podajem y pogląd, ile w edług obli
czeń p rzy p ad a  k o n su m cja  p ap ie ru  n a  głowę 
ludności w głów nych p ań stw ach  k u ltu ra ln y ch  
k u li ziem skiej:

W  k r a i n a c h  e u r o p e j s k i c h :
kg 

n a  głowę 
ludności

37.0 
27,7
25.0
24.0
24.0
21.5
21.0 
20,0 
20,0
19.0
14.5
11.1 
11,0 
10,0
9.0
8.0 
8,0
7.0
6.0 
6,0
5.0
3.0 

ś w i a t a .
kg 

na  głowę
70.0
22.0 
20,0
14.0
12.0

Jap o n ja  1927 10,5
M eksyk 1925 7,0
U rugw aj 1925 7,0
B rązy lja  1925 6,0
Peću  1925 5,0
E g ip t 1925 2,3
Ind je 1929 1,0

mejiszym fab ry k an tem , lecz rów nież n a jw ięk 
szym  k onsum eń tem  p ap ie ru  n a  całej k u li ziem 
sk iej są  S tan y  Zjednoczone A m eryki Północnej. 
Na głowę ludności wyliczywszy, w ypośrodko-

K raj Rok ostatn iego
w ypośr odkow ani a

Anglja, 1929
Niem cy 1929
S zw ajcarja 1929
Szw ecja 1925
D anja 1925
H oland ja 1927
P o lska 1925
F ran c ja 1927
A u strja 1929
Belg ja 1927
Norw eg ja. 1927
W ęgry 1925
F in la n d ja 1927
C zechosłow acja 1927
W łochy 1929
R um un ja 1925
P o rtu g a l ja 1925
B u łg ar ja 1929
H iszpan ja 1927
Jugosław ja 1929
Grecja 1925
R osja 1929
W k r a i n a c h i n n y c h  c z ę ś i

K raj Rok osta tn iego
w ypośrodkow ania

St. Zj. A m eryki Półn. 1929
K an ad a 1925
Auistralja. 1925
A rgen tyna 1925
Chile 1925
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Powyższe tabele  o kon su m cji p ap ie ru  n a  
głowę ludności o p ie ra ją  się n a  oficja lnych  po
d an iach  u rzęd u  sta tystycznego  oraz zwyż 
w spom nianego  w ydz ia łu  go spo d a r  c z o- s t a t ysty- 
cznego d la  p rzem ysłu  papierniczego, te k tu m i-  
czego, m asy  błonnikow ej i m asy  drzew nej. D la 
u zu p e łn ien ia  uży to  dalej in fo rm ac je  przez 
zwyż w ym ienione czasopism o fran cu sk ie  „Pa- 
p y ru s"  oraz o rg an  s tow arzyszen ia  norw esk ich  
fab ry k an tó w  p ap ie ru  „P ap ir-Jo u rn a len "  w Oslo 
oraz podobne wiarogodme źródła in form acyjne.

Rozmaitości
Kurs w alu t obcych. Aby pouczyć em igrantów 

o wartości złotych polskich przy zam ianie ich na 
w alutę obcą Syndykat Em igracyiny podaje następu 
jący kurs w alu t obcych w W arszawie:
A u s t r j a ................... . 125.51 100 szylingów
Czechosłowacja . 26,45 100 koron
H olandja . . . . 359,15 100 flor.
Danja ................... 238,50 100 koron
N i e m c y ........................ 212,40 100 m arek
A n g l j a ....................... 43,30 1 fun t szterl.
A rgentyna . . . . 276,12 100 pezó-w
St. Zjedn. Am. Pól 8,91 1 -dolar
B e l g j a . ................... , . 24,97 100 franków
W ł o c h y ................... 46,71 100 lirów
F r a n c j a ................... 35,04 100 franków
Szw ajcarja . . . . 172,90 100 franków
w. m. G dańsk . . . . 173,22 100 guldenów
R um unja . . . . 5,29 100 lei
B razylia . . . . 81,77 100 m ilrejsów
Jugosław ja . . . . 15,80 100 din.
Łotwa ................... 171,56 100 łatów
P e r u ........................ 35,60 1 funt. peruw.
Urugwaj . . . . 641,45 100 pezów

Z filatelistyki
Do -najciekawszych dziedzin obecnej doby na le 

żą niew ątpliw ie znaczki pocztowe.
Pierw sze ukazały  się dnia 6 m a ja  1840 roku, 

,w Anglj-i z w izerunkiem  królowej W iktorji. Jeden 
znaczek kosztował 1 Ipennę. W późniejszych la tach  
ukazały  się mnóstwo najróżniejszego typu, obecnie 
je s t ich 65 000 tysięcy. Ńa całej ku li ziem skiej nie 
znajdzie się ani jednego człowieka, któryby posia- 
tdał całkow itą kolekcję, gdyż są rozproszone po 
^wszystkich rubieżach globu. Ceny niektórych znacz- 
,ków idą wciąż w górę i, naiprzyklad w stosunku 
do starych  druków, rękopisów i wybitniejszych dzieł 
.sztuki są  nietylko niesłychanie i nieproporcjonalnie 
w ygórowane ale, ponadto . . .  w ciąż drożeją.

Poniżej podajem y k ilka cyfr najnow szych z 
g ie łdy  filatelistycznej.

Znaczek pocztowy M auritius z roku  1847, czerwo
ny, w  cenie 1 pe-nny, z napisem  po lewej stronie 
Post Office zami/ast Post Paid  oceniany jest na 
,125 000 złotych. Znaczków takich istnieje podobno 
■na całym  świecie tylko 13. Znacznie droższy jest 
jed n ak  M auritius z ro k u  1847 — 2 pensowy, błękitny,

-z tak im  sam ym  nadrukiem , jak  wspom niane wyżej 
znaczki, tylko nalepiony jeszcze na kopercie i prze- 
■stemplowany. Dla am atorów  stanow i to specjalny 
■przysmaczek. Cena tego znaczka wynosi obecnie 
220 000 złotych.

B rytyjska G ujana z r. 1851 — 2 centowa z czar
nym  drukiem  na  blado różowym papierze, przedsta
wia wartość 72 000 zł, zaś, ta  sam a G ujana z roku 
,1856 i 4 centowa, b łękitna z czarnym  nadrukiem , 
•tylko 5>2 000 złotych.

Znaczki brytyjskie Gujany, oczywiście dawne, 
.są wogóle bardzo wysoko szacowane n a  rynku  fila 
telistycznym . W roku  1922 nabyto np. tak i 1 cent. 
iznaczek z r. 1856 z czarnym  nadrukiem , barw y k a r
m inow ej za 7 343 funtów  szterlingó-w, dziś, przedsta
w ia  o nw artość 9 000 funtów  czyli, praw ie 400 000 
złotych.

W ielka B ry tan ja  z r. 1902 za 10 szylingów, 111 jo- 
wa, przedstaw ia dziś wartość 50 000 złotych — Ru
m un ja z r. 1858 z ceną 80 parale na b łękitnym  pa
pierze i z czerwonym nadrukiem , kosztuje 20 000 zło
tych — Szw ajcarja (Kanton genewski) z r. 1843 — 3 
i 5 centimowe, na. papierze zielonym z czarnym  n a 
drukiem  i, z napisem  „Port Cant-onal" przedstaw ia 
w artość 15 000 złotych — Au-strja z r. 1856 — 6 kraj- 
carowa, gazetowa, barw y cynobru, t. zw. „M erkur" 
kosztuje dziś 3 5 000 złotych. — Przylądek Dobrej 
Nadziei, z r. 1861 — 4 pensowy, ciemno-niebieski, 
ze stem plem  pocztowym 3 000 izlotych, a bez stem pla 
aż 20 000 złotych, — Toiskanja z r. 1860 — 3 lirowa, 
brązowa, szacow ana jest również na 20 000 złotych, 
jedną z najdroższych m arek niem ieckich jest na 
rynku  filatelistycznych Saksonj-a z r. 1850 —' 3 feni- 
go-wa,brązowa. Pięć takich sztuk razem  nalepio
nych na, kopercie i trzykrotnie skasowanych, stano
w iących jeden objekt. sprzedaży, oceniono ostatnio 
na 30 000 złotych.

Dawnych -znaczków polskich niem a wogóle na 
m iędzynarodowym  rynku filatelistycznym , ceny 
znaczków obecnych są nieznaczne ale, tranzakcje 
niemi nie są praw ie dokonywane.

Wiadomości z firm
M irkowska Fabryka Papieru, Sp. Akc., w W ar

szawie ogłosiła bilans na dzień 31 grudnia  1930 r„ 
zam ykający się w aktyw ach i pasyw ach ogólną su 
m ą 25.634.951,20 zł. Czysty zysk wynosi 561.298,21 zł.

P ap iern ia  „Soczewka", Sp. Akc. P ap iern ia  „So
czewka", S. A., wni-osła do Sądu Okręgowego 
w W arszaw ie podanie o odrocze-nie w ypłat. Będzie 
ono rozpatryw ane na sesji wydziału upadłościowe
go 27. b. m.

F irm a „Soczewka" należy do najstarszych 
przedsiębiorstw  przem ysłowych w Polsce, gdyż za
łożona została jeszcze w r. 1842. Jej kap ita ł zak ła
dowy wynosi 2.100.000 zł. W artość produkcji (papie
rów be-zdrzewnych i bibułek) tej fabryki dochodziła 
do 4.500.000 zł. F irm a „Soczewka" zw iązana była 
um ową o -wspólną sprzedaż wyrobów- z dwoma in- 
nem i bardzo po-ważnemi przedsiębiorstw am i tej 
branży.

Telefon nr. 25-55 — Adres Redakcji i Administracji: Poznań, ul. Masztalarska 8 — P. K. O. Poznań 202 868

Ostatni materjał redakcyjny przyjmuje się do poniedziałku godz. 18-tej. — Przedruk artykułów dozwolony tylko za zgodą 
redakcji — całego resztującego materiału informacyjnego w naszem słowabrzmieniu tylko za podaniem źródła.

Ceny ogłoszeń: */, strona 100 zł, '/3 str. 50 zł, % str. 25 zł, % str. 12,50 zł, '/u; str. 6,25 zł, 1/32 str. 3,25 zł. 
Na stronie I. okładki 100 °/0 na str. II, III i IV okładki 50% więcej. — Ogłoszenia drobne 30 gr. za wiersz nonp. — Dla

poszukujących pracy (najwyżej 8 wierszy) bezpłatnie.

Przedpłata kwartalna 6,00 zł, miesięczna 2,00 zł, z dostawą do domu — Numer pojedynczy 50 gr.

WYDAWCA: Hurtownia Drukarska Spółka z o. odp. w Poznaniu, ul. Masztalarska 8. ■— Red. odp. Teodor Kryg w Poznaniu.

Czcionkami Drukarni Polskiej Sp. Akc. w Poznaniu, św. Marcin 70.
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Maszyna drukarska
firmy Bachmana z roku 1890 sprzedana zosta
nie przymusowo dnia 8 kwietnia we Włocław
ku, ul. „ C y g a ń s k a '1 u p. Tomaszewskiego

Etykiety artystyczne
tłoczone na relief i lampio
ny wszelkiego r o d z a ju ,  

wykonuje masowo
A . J Ó Ź W I A K  

P o z n a ń , J e ż y c k a  16
nr. 21

Kamieńlitopfji
4 kam. (45 X 60 cm) i 60 k. 
(40X 20) i (25X 20 cm)

Bazewizz, Warszawa Złota 30

A | F I E D L E R K L ISZ E
POZNAŃ ^ K R E S K O W E
D Ł U G A  U A U T O T Y PIE
T E L . 3811 ^TRÓ JBA RW N E

Kilko wtalilikmig
składaczy akcydensowych 
drukarzy - maszynistów 
introligatorów  
kamieniodrukarza 
i linjarza

poleca

Biuro Pośrednictwa Pracy
Polskiego Związku Zawód Drukarzy i Pokr. 
Zawodów na Rzeczplitą Polską w Poznaniu 

(Dawniej Stowarzyszenie Drukarzy) 
ul. Franciszkańska 1. (Hotel Centralny) Tel. 22-40.

„ E X C E L S I O R ”

FABRYKA MASZYN CARL THUMECKE
w G D A Ń SK U

Weidengasse 35-38 — Telefon nr. 25-524 i 25-525.

Tyglówkę
używaną, dobrze utrzymaną p oszu k u je się 
za raz  ce l em kupna .  Oferty uprasza ad
ministracja „Przeglądu Graficznego11, nr. 25

Pracownicy graficzni
zaabonować mogą 

Przegląd Graficzny, Wyd. i Papierniczy

n a  w aru n k ach  ulgow ych!

Zecer
lat 25, energiczny, dzielny 
w swym zawodzie, poszu
kuje jakiejkolwiek posady. 
Zgłoszenia do administracji 
„Przeglądu Graficznego", 
pod nr. 25 g.

Zecer - Maszy nista
lat 25 poszukuje stałej po
sady. Łaskawe oferty upra
szam do a d m in is tr a c j i  
„Przeglądu Graficznego", 
pod nr 31 g.

Szwajcerdegen
zwolniony z wojska, wła
dający jeżykiem polskim i 
niemieckim, posz. posady. 
Zgł do „Przegl. Grat." 26 g.

Linotypista
znający dokładnie wszelkie 
systemy lin o ty p , b ie g ły  
w polskim, niemieckim i 
francuskim, poszukuje za
raz p o sa d y  Miejscowość 
obojętna. Łaskawe oferty 
do administracji „Przeglą
du Graficznego" nr. 27 g.

Linotypista
odlewacz z kilkuletnią 
praktyką, poszukuje posa
dy. Miejscowość obojętna. 
Łaskawe oferty do „Prze
glądu Graficznego" 2S g.

Linotypista
bardzo biegły składacz, (10 
lat nieprzerwanej p r a c y ),  
może natychmiast objąć po
sadę, (tylko na polską klaw.) 
obojętnie w jakiej miejsco
wości. Łaskawe oferty do 
„Przegl. Graf." pod 30 g.

Linjarz
z długoletnią praktyką, na 
maszyny jedno i dwustron
ne, na wszelkie prace lin- 
jarskie, poszukuje posady. 
Miejscowość obojętna. Ła
skawe oferty do ..Przeglądu 
Graficznego" pod nr. 29 g.

Introligator
w średnim wieku, dzielny 
w swym zawodzie, poszu
kuje zaraz posady. Łask. 
oferty nadsyłać proszę do 
„Przegl. Graf." nr. 16 g.
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Ze składu konsygnacyjnego polecamy

Poznań, ul. Masztalarska 8 — Telefon 25-55

PAPIERY
Gazetowe w rolach i arkuszach

Drukowe satynowane
Ilustracyjne
Dziełowe
Offsetowe
Konceptowe
Kancelaryjne
Albumowe
Afiszowe
Okładkowe
Skoroszytowe
Pocztówkowe
Pakowe (Jawa, Malaka) w arkuszach i rolach

Hntlilli t lM i!


